
GAZETA LWOWSKA,
W  Piętek N ” ' i3. 3o. Stycznia 1824.

W iadom ości kraiowe.
Z  T a rn op ola  d n ia  22.  S ty c z n ia . —  J W .  

P ió i r  Hrabia Ź a b  i e 1 sk i , R a d o  t«yny rzeozy- 
wisły J .  C. R.  Mości ,  KomaBdor orderu L e o 
p o l d a ,  W .  Strażnik Koronny ,  przeć  lat czter
dzieści kilka piastuiąc Urzędy kraiowe Sędz ie
go Trybnnało Lwowskiego i  Deputowanego Sta
nów Galicyyskich , po nader krótkiej  chorobie 
życie swoie pełne zasług w oyczyznie z Cięż
kim żalem swey rodziny i obywatelów , którym 
*ię poświęca ł ,  w dobrach S o r o c k a  na P o 
d o l a  dnia 2 i .  Styczoia 1824 w roka 70 wie
ku swego zakończył. Mąż i o jc iec naylepszy, 
dobroczyńca obogich , opiekun włościan , opa
trzony S S .  Sakramentami , przeniósł  t ię nieod
żałowany w azczęśl iwe duchów Niebieskich 
mieszkania.

—  Z W ied n ia  d . 2 1 .  Stycznia. —  

Nayiaśnieyszy Pan raczył Swoiego  rzeczy wi
stego Szambeiana i Jenera ła  Majora Karola 
Ludwika Hrabiego F i  c q u e l  111 on  t , nadzwy- 
czsynego Posła i pełnomocnego Ministra na 
D wo rz e  S y c y l i y s h i m ,  w dowód szczegól 
nego upodobania z iego usług mianować C. 
K. rzeozywistyui tayoym Radcą z uwolnieniem 
od płacenia taxy. W  tyra charakterze złożył  
zwyezayną przys ięgę w ręce J .  C. R .  Mości.

Dnia »7go Stycznia odbyło się pierwsze 
ciągnienie wieikiey loteryi na dóra w P r a d z e  
• Państwo W  i ł  c z k o w i  c e  ( W 11 s c b k o w i t z),  
którą przedsiębrał  inteyszy burtowny dóm han
dlowy B o o n e t a  d e  B a y a r d .

Ner.  1 1 5 , 8 9 2 ,  iako główną wyg ranę ,  wygrał  
dóm w P r a d z e ;

—  20,966 —  8,000 ZR. ,
—  65,837 —  4»ooo ZR.

Wsporaniony dóm handlowy nwiadanua o-
r8z wszystkich miłośników gry loteryyney ,  że

24. Stycznia O lo tey go d ż .  przed południem 
odbędzie się drogie ciągnienie tey loteryi,  gdzie 
główną wygraną będą same dobra W ł t s c b k o -  
w * t z ,  za które ,  gdyby sobie dóbr kto nie ży- 
czy ł ,  dane będą sto tysięcy ZR . w srebrze.

W  i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
A m eryka Hiszpańska.

W  listach Ż B o g o t y  z d. 19,  Paździer
nika donoszą,  że B o  l i  w a r  przybył  dnia Igo  
Września do L i m y ,  gdzie dano urn Dyktator
ską władzę pod tytułem : uProtektora Peruwiań
skiego i Jenerała Naczelnika woysk K o l u m 
b i i ,  C h i l i  i P e r u ® .  Mianowano Kommissn- 
rzów , którzy maią udać się do E u r o p y  w za
miarze zaciągnienia pożyczki  dla Rzeczypospol i 
tej’ Kolumbiyskiey.  Mó wi ą ,  że P.  R e v e n g a  
dotychczasowy Kolumbiyski Poseł  w A n g l i i ,  
którego odwołanie i u i  iest urzędownie wiado
m e ,  wróciwszy do B o g o t y ,  obeymie wysoki  
stopień w Rządzie.

H i s z p a n i i  a.
G a z e t a  M a d r y c k a  z d. 25. Grudnia u- 

mieściła znaleziony w papierach Pułkownika 
G i r c e s ,  obrońcy T  r o ea d e r o , plan do zało
żenia kompanyi n iszczących,  które wszelkich 
ś rodk ów ,  a nawet trucizny używać miały,  ce
lem oswobodzenia H i s z p a n i i od obcego woyska.

G a z e t a  M a d r y c k a  umieściła wyrok K ró 
la tyczący się przekształcenia gwardyi  Króiew- 
skiey , a wydany na wniosek X ią i ę c i a  d e l  l n 
i a n i  a d o.

Intendent i Korregidor G u a d a l a s e r y  D. 
J ó z e f  E c b e v e r r i a ;  miauowany został g ł ó w 
nym Podskarbim dóbr Koronnych w nagrodę 
iego usług.

Król  wynieść raczył Jenerała Porucznika 
G r i m a r e 9 t  na godność Jenerała Kapitana A r-  
r a g o n i i ;  Hr.  S  t. R o m a n  na głównego Nad
zorcę wo ys ka ,  a Marszalka polnego Diega B a 1- 
l e s t e r o s a  (nie owego sławnego Jenerała)  na 
głównego nadzorcę ia zd y .—  Królowa dała mał
żonce Portugalskiego Posła S a l d a  u hy  ozdo
by ordern dam szlachetnie urodzonych M a r y i  
L u d w i k i .  —  Wieśniak P e r r e z  d e  l a  P e 
n a ,  z prowincyi T o l e d o ,  złożył  Królowi n 
nóg 4ooo realóvr,  iako połowę dziesięciny, któ- 
rey za panowania St: nów dać nie mógł ,  ponie
w a ż ,  iak wiadomo, Stany o po łowę zinniey- 
szyły dziesięcinę.

W  skutku wyroku Królewskiego z d. «8.
Grudnia odebrano tym wszystkim wojskowym%



stopnie i płacę , którzy dobrowolnie służyli w 
gwardyi  narodowey, chyba ,  że odwołaią się ca 
prawo z d. 16.  Wrze śnia ,  to ie s t , dowiodą, iż 
nie udawali się za rewoluoyynym Rządem do 
S e w i l l i  i K a d y x u .

Podług doniesień z M a d r y t u  z d. 5ogo  
Grndnia Hrabia A l c a d i a  obrany został Posłem 
na Dwó r  P e t e r s b u r s k i ;  a Kawaler d’ A n -  
d u a g a ,  Posłem do K o n s t a n t y n o p o l a .

W ielka Brytaniia i  Irlandyia.
D. 6. Stycznia ogłoszono publicznie W y -  

Łaz dochodów kraiowycb za czwarty kwartał. 
Suminn ogólna wynosi l 3 ,425 ,o55 funt. szler. i 
przewyższa o 262,3/(9 fon. szter. dochody tego 
aatnego kwartału roku poprzeduiczego.

Każdy prawie okręt przybywający z A m e 
r y k i  (pisze G o n i e c  L o u d y ń s k i )  smutne z 
A n t y l l ó w  przywozi  wiadomości. Do powsta
nia murzynów w D e i n e r t r y  i w T r y n i d a 
d z i e  łączą się i inne. M ó w ią ,  że w B a r b a 
d o s  zbuntowali się murzyni i zabili ieduego 
bogolege właściciela plantacyi.

G a z e t a  D w o r s k a  L o n d y n * . ! 18 z duia 
7go Stycznia donosi o mianowaniu' Jenerała Ma
jora Sir  Benjamina d’ O r b a n  na Gubernatora 
D e m e r a r y  i E s s e q u i b o ,  a Si r  H u d s o n  a 
L o w e  na Gubernatora wyspy A n t y g o a .

F  r  a n c  .y i  a.
Bul le tyczące się Biskupów mianowanych 

w  R z y m i e  w Listopadzie nadeszły iuż do 
P a r y ż a  i znayrinią się teraz w rękach Rady 
Stanu. Są to bulle na Biskupów R o u e n  u,  
P e r p i g n a n u ,  L a n g r e s ,  St .  D i e z ,  S z a 
l o n a  nad M a r n ą ,  S t r a z b u r g a  i lYletzu .  
Mianowani na tych Biskupów Prałaci , byli 
wszyscy w P a r y ż u ,  wyiąwszy Biskupa M e 
t r u ,  którego oczekiwano.

Podług  wyroku I*by radney ( ch.am.bre du  
conseii)  sądu Lugduńskiego pierwszey instancji 
zapadłego pod d. 24. Grudnia , J euera ł  P o 
rucznik de L a p o y p e  stawiony będzie przed 
sad policyi poprawczy ,  za rozsiewanie pism re- 
wolucyinych.

Uchwałą z d. 7. b.tn. mianowano Koman
dorami orderów francuzkich Ministra spraw za
granicznych Wicehrabiego C h a t e a u b r i  a n d a, 
X iążęc ia  U a u d e a u v i l l e  Para i Ministra S ta
no i Xiążęc ia  Da t n a s  pierwszego Szambelana 
Xiążęc ia  A n g o u l e m e .  Dalsze król.  rozpor
ządzenie z dnia lego samego obiera Barona 
V i t r o l l e s  Ministrem Staną i członkiem Rady 
tayney.

Wyrok  policyi  poprawczey w B o r d e a u s  
wydany pod d. 5 . S tycznia,  skazał P.  Benj.
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C o n s t a n t  na Jednomiesięczne więz ienie ,  za- 
l o ,  że nosił krzyż legi i  h ono row ey ,  n ieman c  
prawa do tego.

Z K o l m a r u  donoszą pod d. 10.  S tycz
nia : »Od dni kilku krążą tu pogłoski , że P P .  
d’ A r g e n  s o n ,  K ó c h l i n ,  B i g n o n  i Gr ze
gorz L a f a y e t t e ,  byli  deputowani departamen
tu wyższego Renu, maią bydź wkrótce stawie* 
ni przed sadem policyi  poprawczey w A 11- 
k i r c h ,  ponieważ rozesłali  po między wybor
ców tego departamentu pismo , w którera s w o 
im hominittentora przytaczali  dowody,  dla cze
go ( po znanym przypadku Manuela ) wzbrania
li aię n a l e ż e ć  dtużey do Izby deputowanych. P.  
Z i c h e l  były Sekretarz burmistrza w M u h l -  
h a u s e n  skazany został od król. Sadu na t rzy
miesięczne więz ienie ,  zato , że trudnił się roz- 
sełaniein pisma tego.

Goniec francuski donosi pod d. 10.  S tycz
nia b. m. że P .  K o o b i i n d. 9. Stycznia zrana 
zaprowadzony został z więzienia St. P e l a g i i  
przed sędziego iusirukcyynego , gdzie  badano 
go względem pisma, które czterey deputowa
ni wyższego Renu , po wykluczeniu z Izby 
M a n u e l a ,  posłali do swoich kommittentów. 
P P .  d’ A r g e n s o n  i Grzegorz  L a f a y e t t e ,  
którzy podpisali także wspomnione pismo po
dobnież stawieni byli przed Sądem dnia 10. 
Stycznia.  P.  B i g n o n  czwartego z  podpisa
nych na tern piśmie niema teraz w P a r y ż u . «

P.  Hugnes Charles de L a f o n t a i n e  pra
wnuk sławnego Poety tegoż nazwiska pobierać 
będzie roczną pensyią i 500 fr. na mocy król.  
rozporządzenia , którą rozciągnięto i n» iego 
potomków płci męshiey. Hrabia Maria d e M a r -  
s o n  siostrzeniec wspomnionego P. Hugenos 
de L a f o n t a i n e  pobiera także roczną pensyią 
od Króla iako potomek płci  żeńskiey wzmian
kowanego Poety.

W i o c h y .
D z i e n n i k  R z y m s k i  (D ia r io  d i  Korna) 

z dnia 7. Stycznia umieścił co następnie o sta
nie zdrowia J e g o  Swiętobl iwości  :

»Stan zdrowia J e g o  Swiętobl iwości  popra
wiwszy się przed kilkoma dniami, znowu się 
pogorszył  z powodu iego czułego serca. Oy- 
ciec S.  lubił i szanował bardzo J X .  S t r a m b i  
byłego B i s k u p a M a c e r a t y ,  X iędza  pełnego cno
ty , prowadzącego życie świę tob l i we ; '  powo
łał  go do siebie , ażeby obcuiąc z nim wypo
czywał  po przykrych i uciążliwyah troskach 
Apostolatu. Ale ponieważ podobało się Bogu 
tego szanownego kapłana przed kilkoma dniami 
( d. 5o. Grudnia ) zabrać z t®go świata , umysł 
oycowski J e g o  Swiętobl iwości  mocno zasmuco
ny był  tą dothliwą strata. Zmartwienie podob
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nego rodzain wzburza nawet zdrowe i mocne 
konsiylucyie, tein bardziey przeto działać mu
siało na nerwy Oyca S .  osłabione częstą utra
tą krwi .  Bezsenność,  ta nierozdzielua towar
zyszka smutku , iuż pomnażające się zaczęła zno
wu iego siły pomuieyszać, a puchlina iuż g i 
nąca znowu zaczęła się wzmagać. Niezmor- 
dowsnćy czynności i zręczności lekarzy P P .  
F o g g  i o i-i i B o m b a  udało się pomnieyszyć 
zilowu (o symptomu, a ponieważ synapizma i 
wizykatoryie stawione w nocy z d. 23.  na 24. 
Grudnia znaczną choremu zrobi ły ulgę w pier
siach i w g ł o w i ę ,  użyto ich powtórnie,  a zwł a
szcza z, równie potnyilnym skutkiem. Dosloy-  
ny chory znaczną iuż cznie ulgę, pucbJiDe zno
wu n ik n ie , i spodziewamy się że Gyciec S.  
w krotce wyzdrowieie zupełnie i poświęci się 
staranności o kościół i państwo swoie z do
brem tak prawowiernych iak i^swoich poddanych.*

J e g o  Swiętobl iwóść mianować raczył  Kar
dynała Placyda Z u r l a  członkiem Świętego zgro
madzenia. Podług  doniesień z P a l e r i n y  z d. 
16.  Grndnia przyby ł  tam następca tronu Bawar
skiego.

T  u r c y  i a.
D o s t r z e g a c z  A n s t r y i a c h i  z d. 2 1 .  

Stycznia umieścił następujące wiadomości :
Z  K onstantynopola d . 2/j. G ru d n ia  :
Dnia i 3 . w. m. kazał W .  Sułtan odebrać 

P ie c zę ć  Państwa dotychczasowemu W .  W e z y 
rowi  S c i d  A l i  B a s z y  i dał ią Datychmiast 
wraz z zaszczytnym i sławnym Chatyszeryfetn: 
E s s e d  M e  h m ę t o w i  S a i d  G a l i b  B a s z y ,  
powołanemu od kilku niedziel do Stolicy.  Rz ad 
ko z którego mianowania cieszył  się tyle lud 
różnych S i a n ó w .  Ponieważ G a l i b  B a s z a  w 
dawniey poruczanvcb mu interessach iako Reis  
E fen dy  , iako Poseł  we F r a n c y  i ( 1802) ,  iako 
Wielkorządca rozmaitych pr o w in c y i , a nahoniec 
iuż od lat kilku wygnany prześladowaniem H s- 
l e t a ,  zawsze otrzymywał sławę iednego z nay- 
zdolnieyczych mężów Państwa, widziano więc , 
że z wyniesieniem iego w teraźnieyszych oko
licznościach łączą się wielkie nadzieie. P o 
przednik iego nie popadłszy w niełaskę i nie 
ntraciwszy maiąthu , oddalony został d o G a l l i -  
p ol  u.

Wyniesieniem G a l i b a  na W .  Wezyra  u- 
woloione Wielkorządctwo B r u s s y ,  z htórein 
połączone iest główne dowódctwo nad woyskieui 
B o s f o r u ,  dał W.  Sułtan d. 19.  t. m. byłemu 
Adze Jancz aró w,  H u s s e i n  B a s s y ,  którego 
czynności i surowości szczególnie przypisać na
leży utrzymanie pobliczDegc pohoin , a który na 
teraźnieyizem stanowisku swoiern tak równie 
straszny będzie Yamahom , iak był dawniey J a n 

czarom. H u s s e i n  B a s z a  iest polubieńcein 
W.  Sułtana i nie zadługo poymie iego najstar
szą córkę.

W  równym czasie oddalono dotychczaso
wego  Reis  - Efendego , imieniem S a d y k E  f  e n- 
d y ,  a dotychczasowy K i  a j a  B e y  (Min. Spraw 
Wewn.)  obiął iego mieysce. >W y b ó r  ten nie 
tylko ucieszył  publiczność,  lecz się podobał i 
zagranicznym Poselstwom. >Zs to S a d y b  E -  
f e n d y  dostał mieysce dotychczasowego K i a j a  
B e y a  S n l e y m a n a  E f e n d e g o ,  który to o- 
statni mianowany iest Intendentem artyleryi.  —  
D s c h a u i b  E f e n d y  ciągle iest szacowany od 
W .  W e z y r a ,  ale odkąd systemat pokoiu wziął  
przewagę w D y wa ni e , coraz więcey  usuwa się 
od zatrudnień.

Woienne  wypadki znowu Rząd zatrudnia
ły i niepokoiły.  Łatwo zniesiono stratę wyni
kłą z poddania się twierdzy K o r y n t h n ,  kió- 
rey  załoga iuż prawie od sześciu miesięcy wal
czyła z głodem i nareszcie na nic zeszła. Więkr  
sza trwogę zrobiła wiadomość, że powstańcy 
opanowawszy N e g r o p o n t  bezwątpienia zaiąc 
musieli K a r y s t o .  Mó wią ,  że z dobrym skut
kiem wylądowali  i w M i t y l e n i e .  Ale większą 
wartość maią wypadki zdarzone na zachodniey 
stronie teatra woyny.

Chociaż tn nie zupełnie ieizoze uwiado
mieni Jesteśmy o najnowszych zdarzeniach w 
A h a r n a n i i ,  wiemy wszelako z uprzednich do
niesień Baszy Sto larsk iego , że woysko Tu rec
kie cofnęło się z pod M e s s a 1 o n g i  i A n a t o -  
l i k i .  Że  się tak stanie, iuż to od dwócb mie
sięcy przewidzieli  wiadomi wszelkich okolicz
ności. Planowi tegoroczney operacyi nie bra
kowało roztropności w okładzie , a dowódca , 
któremu w wspomnioney wyprawie główn,, po- 
ruczono rolą,  posiadał bezwątpienia wszelkie 
woienue zas łu g i , ale nie dano mu tych środ
k ó w ,  których ón potrzebował ,  zaś n ieprzewi
dziane wypadki ,  za które nie iest odpowiedzial
nym, znieweczyły wszelkie iego usiłowania. Sta
nowczy rokosz 8,000 Albańc7yków wybucbnio- 
ny d. 1 1 .  Sierp,  w L u t r a h i ,  a we 24 godzi 
nach po całyin rozszerzony oddziale, więcey na
wet przedsiębiorczego W ó d c a ,  iak Basza Sku- 
tarski , byłby zmusił do zaniechania wszelkich 
prawdziwych działań odpornych. Je sz cz e  nie- 
znośnieysze było iego położenie ,  gdy M a r c o  
B o z z a r y  iedynie w celu uratowania M e s s a *  
I d n g i  zgromadziwszy woysko swoie na to nay- 
ważnieys/e stanowisko, na wiadomość o odpad- 
nieńcin Albańczyków w nocy z d. 24- Sierpnia 
uderzył  na K a r p i n  i s s ę  z całą odwagą i rą- 
czością partyzana pierwszego rzędu. Uderzenia 
to uczuła wprawdzie tylko straż przednia Baszy



Skutarskiego, Jednakże trwoga rozeszła się po 
całem woysku. Wkrótce potem opuścił  Basza 
Stanowisko pod P a t r a s  z powodów dotąd u- 
hry lych,  wszelako z włesney woli.  Nienwa- 
żaiąc na te sinulue wypadki,  zrobił  M u s t a f a  
B a s z a  postanowienie póyść z woyskiem swo- 
ietn przez L i w a d y i ą  przeciw odnodze L e -  
p a n t n .  Na  powstańców chcących go wstrzy
ma ć ,  uderzył  d. 1 1 .  Września w K a l i d o n i i ,  
między K a r p i n i s s a i K a r a c a r i  i zmusił icb 
do odwrotu ze stanowiska, które ma być uioo- 
nieysze , isk S u l l i .  By ła  to ostatnia b i twa ,  
którą cokolwiek znaczną nazwać można. Przez  
niedostępne idąc g ó r y ,  niepokoiony ciągle krą- 
Żąceini oddziałami Gr e k ów ,  ogołocony z wszel 
kich potrzeb życia,  postępował do zamierzone
go celu z odwagą i zręcznością, którą nawet nie
przyjaciel  uznawał i przybył w ostatnich dniach 
Września  do V r a c h o r i ,  wtedy wł aśni e,  gdy 
z pewnością twierdzono o zniesieniu iego woy-
ska , które powszechnie ogłoszone zostało. Tam 
zastał "Omera V r i o n e  tylko ze 4000 pf*ezco 
siła iego zhroyna pomnożoną została na i 5,ooo. 
I u s s u f  B a s z a  P  a tr  a s u , Wielkorządca b a r d zo  
przychylny P o r c i e ,  który od czasu o d pa dn i eń -  
cia Albańczyków naywiększą okazywał czyn
ność celem naprawienia nieszczęść bez iego 
winy zdarzonych, zeszedł się z M u s z t a f ą  Ba
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ą w K a t o k i  przy uyścin A s p r o  - P o t a -  
inos .  Działa do oblężenia służące kazał przy
wieść z twierdzy M o r e i  przed A n a t o l i k ę ,  
ponieważ ich tam brakowało. Widzisno iak ón 
i Basza Skutarski pełnili codzień usługę pro
stych artylierzyslów. Miesiąc Październik prze
szedł  D8 przygotowaniach do oblężenia i na 
zaopnlrj  wanio woysha. Dopiero d. 6. Listopa- 

-da istotnie woyskiem opasano A n a t o l i k ę .  
Wtedyto mniemania o skutku wyprawy z obu 
strón były ieszcze bardzo podzielone , pow
stańcy byli w t r wodz ę ,  a przyjaciele Porty w 
E p i r z e  i A l b a n i i  karmili się nadzieia.

A l e  uw a ż a i ą o  na m o r a l n y  i i nat erya lny  stan 
w o y s k a  , ci  n a w e t  t rac i l i  n a d z i e i ę ,  k t ó r z y  z p o 
ł o ż e n i e m  r z e c z y  s c i ś l e y  b y l i  o b e z n a  j m i e n i .  
D a c h  w o y s k a  n i s z c z a ł  p o w o l i  z p o w o d u  r o z -  
t - r k ó w  z a s z ł y c h  m i ę d z y  w o y s k i e m  M u s z t a f y  
B a s z y  : w y b o r e m  i e g o  s i ł  w a l c z ą c y c h ,  z p o w o 
du z a w o d n y c h ,  n i e s t a ł y c h  i p o d e j r z a n i e  w z n i e 
c a j ą c y c h  A l b a ń c z y h ó w ,  z k t ó r y m i  p o w s t a ń c y  
m i e l i  p o r o z n m i e n i e , w r e s z c i e  z p o w o d u  d ł u -  
g i e y  z w ł o k i  i k l ę s e k  p o n i e s i o n y c h .  J e d n a k  te 
w s z y s t k i e  t ru d no ś c i  b y ł a b y  p o ko n ał a  s ta ł oś ć  d o 
w ó d c y ,  g d y b y  Die bra k z a p a s ó w  w o y n y  i r z e 
c z y  s ł u ż ą c y c h  d o  ż y c i a ,  n a k o n i e c  n i e s t a w a ł o  
tnu ś r o d k o w  p i e n i ę ż n y c h ,  c o  b y ł o  s kut k i e m nie-

zdolności i • ' iewierności urzędników trudnią
cych się administracyią woyskową. P o w ie rz 
chowne okoliczności były przytem tak niepo
myślne i tak aporczywie broniono się w oblę
żonych mieyscaoh warownych , że nawet nay- 
odważmeysi  tracili odwagę.  Do tego ieszcze 
zima zbyt prędko nastała w tamleyszych oko
licach , iuż w pierwszych dniaćfi"Łistopada by
ły pola okryte śniegiem. A n a t o l i k ę  iniała 
załogę złożoną blisko z i 5oo,  M e s a l o n g a  
ze 4000 ludzi.  Warownia ta dzisiay dla losu 
całey woyny daleko większey będąca wartości  
niżeli  I s t m  K o r y n t u  iuż od roku bytaprawie 
niedostępną , najeżona szańcami i opasana rno- 
czsruą ciernią używaną do sztucznych (wyle
wów.

Aż do środka Listopada , a w istocie aż 
do końca trwało oblężenie , przeplatane ozę- 
stemi potyczkami,  w których krążące oddzia
ły  powstańców zagrażały lewemu skrzydło
wi oddziału oblegaiącego. Wtedy  to oddaliły 
się okręty K a p u d a n a  B a s z y  stoiące przy 
wstępie odnogi , do czego p r z y c z y n i ł a  się nie
pogoda, a może i inne iakie nieznane powody.
O poźnieyszych wypadkach ni ewi er ny ;  ależe 
Baszowie odstąpiwszy o d  zamiarów swoich cof
nęli się d o  V r a c h o r i ,  to niepodpada iuż 
żadne wątpliwości.

Ż e  wspomniona wyprawa nieudsła się, nie 
iest to oboięinym wypadkiem dla Porty , mo
że mieć nawet szkodliwe skutki zwróc iwszy 
uwagę na dwuznaczny sposób myślenia Inda w 
prowincyiacb albańskich. Wątpliwą iest rze
czą czyli  powstańcy będą z tego umieli  korzy
stać. Skutki tegoroczney wyprawy , to nieza
przeczone dzieło nie mówię braku zdolności i od
wagi ze strony władz tureckich, lecz zupelney 
nieskuteczności i błędów w środkach administra
cyjnych i ekonemiczDych, przypisują przyjacie
le powstańców zasługom tychże,  chociaż nie- 
wykonali żadnego wyssczególuiaiącego się czy- 
no oręża oprócz uderzenia na K a r p i  n i s s ę ,  
które iin tylko do połowy się udało opłocone 
zawczesuą śmiercią B o z z a r e g o .  Zapewniają 
tymczasem, że oblężenie P a t r a s o  wkrótce do 
skutku przyprowadzone będzie Słychać że 
K o l o k o t r o n i  koło 8ooo ludzi zgromadził  
w bliskości lego mieysca Tymczasem w K o n 
s t a n t y n o p o l u  zapewniają iuż od dni k i l ku ,  
iako flotta K a p u d a n a  Baszy  w krotce odpły
nąć ma na morze i użytą będzie do iahiegoś 
nowego przedsięwzięcia.  Wszelako rzeczą iest 
naypewnieyszą, że z powodu późnćy pory ro
ku zawieszenie broni z obu stróń zachowane z o 
stanie.
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